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Dilia 30 lipca 1838.

W ia d o m o ś c i  R o z m a it e .

. — Synod Litewski ewangielicko-reformowany , na mocy ka­
nonu 10. w aktach swoich w r. 1837 zapisanego, rozpoczął po­
siedzenia swoje w r. b. 1838 d. 5 Lipca , w miasteczku Izabeli­
n ie, w powiecie Wołkowyskim. (Kur. L it.)

—  W eLwowie, na Nowym- Św iecie, na przeciw kościoła 
Marji Magdaleny , d . 12 Czerwca otwarty został Zakład lekarski 
Kąpieli Parowych, przez doktora Mosinga. [Gaz. Lwów.)

—  Donoszą ze Lwowa : « Stanisław z Habdanków Skarbek, 
cały swój majątek i wszelkie usiłowania swoje zamierzył poświę­
cić na założenie w mieście Lwowie : Instytutu dla ubogich i  sie­
rot, na którym dotąd Galicii zbywało. Aby ten cel osiągnąć, 
deklarował sig wznieść gmach na placu Franciszkańskim, w klo­
ry mby 400 ubogich, i 600 sierot umieścić się i w tymże zatru­
dnienie i nauki do rzemiosł wszelkiego rodzaju zastosowane po­
bierać mogło. Na założenie zaś i utrzymanie tej fundacii, prze­
znaczył prawomocnym aktem , nie tylko swoje ,w obwodzie 
Stryjskim , Brzeżańskim i Kołomyjskim leżące dobra , z trzech 
miasteczek i trzydzieści wiosek składające s ię , nie tylko teatr
i zabudowania wszelkie do niego należące , ale oraz wszystek 
majątek , jaki tylko ma i kiedyś mieć będzie; zakład ten uni­
wersalnym sWoim stanowiąc spadkobiorcą. »

1—  Dnia 193Czerwca, Karól Lipiński wrócił ze sWej podróży 
do Lwowa.

—  Karól M alewski, szlachcic polski służący jako żołnierz 
w Gruzyjskim liniowym p u łk u , chciał uciec do P ersy i, lecz 
schwytany i pod straż oddany został. Główno dowodzący arrniją 
kaukazką odjął Malewskiemu godność szlachcica a cesarz Miko­
łaj wyrok ten ukazem z d. 10 Czerwca potwierdził.

- {Allg. Zeitung

DODATEK DO N- 21.



—  Od dawnego czasu niemiano żadnej wiadomości o Arcybi­
skupie D uninie; rząd pruski zachowywał ściśle tajemnicę we 
wszysikiem co dotyczę tój sprawy. Dziennik Frankforcki z dnia 
25 Lipca podaje następujące szczeguły:

« Poznań 12 Lipca- Komissja śledcza złożona z dwóch człon­
ków prowincjonalnej najwyższej Izby sądow ej, udała się dzisiaj 
do Arcybiskupa Dunina, żeby go zawiadomić o środkach jakie 
Rźąd przedsięwżiął przeciwko niemu. Arcybiskup niechciał by­
najmniej wchodzić w żadne tłumaczenie i odmówił swego podpisu 
do jakich bądź układów. Otóż jak stoją rzeczy: niezadługo więc 
spodziewać się należy ważnych wypadków. Żandarmi stojący 
dotąd w pałacu arcybiskupim cofnięci zostali od chwili rozpoczę­
cia śledztwa.

24 Lipca. Dowiadujemy się że proces kryminalny wytoczóny 
już Arcybiskupowi. Mniemają powszechnie że po wydaniu wy­
roku król użyje swojego prawa łask i.».

Londyn, 28 Lipca. « Posiłki zwyczajne w summie 10,000 f. 
s. przyznane dla nas zostały —  Kiedy minister odczytał swój 
wniosek dotyczący tego przedmiotu , Lord Saridon, oświadczył 
życzenie aby summę takową o 5000 f. s. powiększyć. Życzenie to 
mimo oppozycyą Ministra,przez kilkunastu innych członków gor­
liwie popartem zostało i gdy cała prawie Izba oświadczyła się 
za niem , Okonel zapytał Ministra : czyli on nabrał przekonania
o jednomyślnej i niezmiennej woli Izby względem powiększenia 
wsparcia rocznego dla Polaków, i czy jej sprzeciwić się zechce 
m i m o  pewność, że projektwniesiony formalnie do Izby utrzymać 
się musi.Nato Minister odpowiedział : że sympatyę Izby dla Po­
l a k ó w  sam podziela, że wniosek powiększenia wsparcia podda pod 
decyzyę Rady Minislrów. Wszyscy tu uważają powszechnie za rzecz 
skończoną, i już żadnej wątpliwości niepodpada że posiłki nasze
o 5,000 f. s. powiększone będą — Spieszę z doniesieniem wam 
tej pomyślnej nowiny. Winniśmy to staraniom zacnych naszych 
przyjaciół S tuarta , Okonela i w. i ; jak niemniej gorliwym 
zabiegom albo raczej niezmordowamjm i  natrętnym uprzyltrzu- 
niom zacnego naszego Jenerała Dwernickiego na którego w tej 
całej sprawie spadał ciężar starań kłopotów i niesmaków.»
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Bordeaux, 15 Lipca, i 838.

« Codziennie prawie zmniejsza się tulackie grono Zakład Bor- 
deaux w przeciągu zaledwie kilku tygodni potrzeci raz żałobą się 
odziewa. W d 5 b. m. zakończył życie AnloniCieśIicki. Urodzo­
ny w r .  1805 w Urzędowie Woj. Lubelskim, po odbyciu nauk 
w Szkole Pijaów w Opolu przyoblókł suknię nauczycieli swoich
i w tej nauk filozoficznych w Uniwersitecie słuchając w r. 1827 
jako magister tychże nauk na professora matematyki do szko. 
ły Mazowieckiej następnie do Piotrkowskiej później do Rado' 
mia przeszedł. W Powstaniu Narodowem niezwiązany jeszcze 
ślubami duchownemi wszedł jako prosty żołnierz do artyllerjia 
w bitwie pod Warszawą offleerem mianowany: po przybyciu do 
Francji nie chcąc zgubnem a szkodliwszem między nami jak 
gdziekolwiek próżnowaniem zwiększać okropności położenia tu­
łacza wrócił do powołania nauczycielskiego, w którem nie sama 
tylko nauka ale i wzorowa łagodność z uprzejmością połączona 
pomocą mu była ; świadkiem tego były łzy uczniów Pensji P . 
Sedaj którzy ubiegając się z Towarzyszami Cieślickiego w oddaniu 
mu ostatniej posługi, zwłokijego dogrobu odprowadzili; podzielą 
jc bez wątpienia liczni rodacy znajomi jego tak w kraju jako i 
w tułactwie rozrzuceni. Kazimierz Koraszewski w polskiej a Ga. 
bryel Kowalski w francuzkiej przemowie zasługi jego jako nau­
czyciela — żołnierza i wiernego towarzysza nad grobem uczcili... 
Oby skon twój ukochany Przyjacielu zwrócił serca pozostałych 
towarzyszy ku temu w którego ręku spoczywa księga żywota — 
Obyśmy co prędzej dójść mogli do tego przekonania że bez jego 
woli najwyższej nic stać się nie może, a na mogiłach braci nas 
opuszczających odnowiwszy przysięgę wierności świętej wierze 
ojców naszych przy chrzcie Świętym za nas wyrzeczoną powró­
c ili do n iij  i wiernemi jej pozostali ! ! Obyśmy raz uwierzyć 
chcieli że wtedy dopiero nadzieje nasze spełnionemi będą!.1. 
Wtedy i wspomnienie o lobię Cieślicki ! i licznej braci naszej 
przez Boga do  życia wiecznego powołanej na ojczystej ziemi 
w kornćj odnowiemy modlitwie!..

J .  M,



— Dnia 14 Lipca 1838 przeniósł się do wieczności Pułkownik 
Dumarre : urodzony w Polsce z farnilji francuzkiej służył 
w gwardji Polskiej Napoleona i w niej ozdobiony był orderem 
legii honorowej; w wojnie narodowej^ zaś ostatniej w 3 pułku 
strzelców konnych zasłużył sobie na ozdobę krzyża wojskowego 
Polskiego, Pogrzeb jego z wielkiemi odbył się uroczystościami na 
smentarzu Htigonolów których pastor tkliwie nad grobem prze­
mówił —  po nim w Imieniu zakładu mówił Sekretarz Gminy 
Zjednoczonej E m igracji; po dopełnieniu wojskowych honorów 
przez oddział piechoty linijowej, Mistrz loży massońskiej wraz 
z licznym orszakiem przybrawszy się w znaki swego zgromadze­
nia ceremonji żąłobnej dokończył. Co, dla należących do związku 
zapewne banko poważne, między profanami śmiech miasto 
smutku i żałoby, obudziło. J .  II.

—  Michał Płużański, porucznik pułku 5° ułanów , rodem 
z W ołynia, zmarł d. 28 Maja 1838 r. w mieście Sens, zosta­
wiwszy wdową żonę poślubioną w Orleanie na kilka miesięcy 
przed śmiercią.

— Dnia 19 Czerwca, w Airvault (DeuxSevręs) po 20 godzinnej 
chorobie, zmarł Nienus Antoni z pułku 4 strzelców konnych, 
rodem ź Województwa Augustowskiego, mający lat 36.

—W dniu 29 Czerwca, w Viłleneuvesur Lot, Antoni Chrzą- 
ściewskr, pracujący w inżynjerji, w oddziale dróg i mostów, 
utonął, przy sondowaniu rzeki Lot. Byl on rodem z Wojewódz­
twa Kaliskiego. Ż ył la t?8 .

PONIESIENIA. PŁATNE.

( Od wiersza z 56 liter 25 centim es.)
« Adam Kowalski zawiadamia rodaków, iż założył magazyn 

« win, w Paryżu, przy ulicy S. Honore N. 374. Starając się 
« zawsze o ile m óg ł, być pożytecznym współziomkom rachuje 
« na ich życzliwą pomoc w tem przedsiębierstwie , w które Włó- 
« żył cały swój fundusz. » (62)

:TfuKoinmissja funduszów Emigracii polskiej uwiadomia że 
druk sprawozdania z upłynionego kwartału po dzień 1 Lipca, 
już rozpoczęty i że takowe w pierwszych, dniach sierpnia po 
zakładach rozesłane zostanie.

84

W  DR UK A RN I BOURGOGME ET MARTJ.NET,  RUE J ACO B ,  3 0 .


